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Zofia 
Pierzchalska 
1 9 1 3  - 1 9 9 9

^  Zofia Pierzchalska, pseudonim Błękitna, urodzona 17 czerwca 1913 roku w Warszawie, 
sanitariuszka WSK AK. -

Podczas Powstania Warszawskiego służbę medyczną pebiiła na Czerniakowie. W 
początkowej fazie powstania przydzielona została do punktu ratowniczo -  sanitarnego w 
przedwojennym „Domu Pracy Dobrowolnej ” przy ulicy Czerniakowskiej 168. W placówce tej 
miano udzielać pierwszej pomocy, natomiast ciężej rannych odtransportowywać do szpitala 
ZUS przy ulicy Czerniakowskiej 231.

Już w pierwszych dniach powstania okazało się, że transport rannych jest bardzo 
utrudniony z powodu ostrzału artyleryjskiego i przez ukrytych niemieckich strzelców 
wyborowych tzw. gołębiarzy. Dlatego zdarzyło się , że już w pierwszych dniach powstania 
trzeba było w punkcie wykonać zabieg operacyjny, by ratować życie rannego powstańca. 

v  Zabiegu amputacji ręki dokonała studentka medycyny Elżbieta Miratyńska przy asyście 
sanitariuszek w tym między innymi Błękitnej. Nie mając odpowiedniego sprzętu medycznego 
posłużyła się piłką stolarską.

W wyniku nasilenia walk zaistniała potrzeba powiększenia bazy leczniczej Czerniakowa 
i usytuowania jej w miejscach mniejszego zagrożenia. W tym celu dokonano przeniesienia 
szpitalika z ulicy Czerniakowskiej do budynku szkoły, przy ulicy Zagórnej 9. Razem ze swoimi 
podopiecznymi przeszła cała obsada, składająca się wyłącznie z sanitariuszek i dwóch 
studentek medycyny. Dopiero 10 sierpnia do zespołu dołączył lekarz.

W pierwszych tygodniach powstania z magazynów „Społem ” zdobyto dwa rodzaje 
materiałów, z których dla całego personelu, uszyto bluzy o kroju wojskowym.

W szpitaliku przy ulicy Zagórnej 9 opracowano własną organizację pracy sanitarnej. 
Każda z sanitariuszek miała możność asystowania przy zabiegach i operacjach oraz 
opatrywaniu rannych. Poza tym pełniły one dyżury przy rannych i chorych. Nad całością

Od początku września szpitalik zaczął się znajdować pod coraz większym obstrzałem 
wroga, który dążył do zlikwidowania dostępu powstańców do Wisły.

W dniach od 12 do 16 września przebywało w nim około 200 rannych. Zajmowali oni 
parter szkoły i część suteren. W drugiej części suteren leżeli chorzy na biegunkę. Z dnia na 
dzień warunki stawały się coraz cięższe. Brakowało wolnych łóżek, lżej ranni leżeli po dwóch,
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lekarstw, środków opatrunkowych a nawet czystych prześcieradeł. Niemcy znajdujący się 
blisko budynku ostrzeliwali drzwi i okna, obrzucali też granatami piwnicę. Spodziewając się 
bliskiego zajęcia szpitala przez wroga, sanitariuszkom udało się wyprowadzić kilku rannych; 
wśród nich ciężko rannych. Ulokowano ich najpierw w budynku naprzeciwko skąd piwnicami 
doniesiono ich do kotłowni przy ulicy Idzikowskiego 4. Szpitalik przy ulicy Zagórnej opuścili 
również lekarze. Natomiast sanitariuszki wraz z pozostałymi rannymi pozostały. Tuż przed 
wejściem Niemców, 16 września, spalono emblematy powstańcze , legitymacje AK oraz 
umundurowanie. Obawiając się całkowitego zniszczenia szpitalika wraz z rannymi Krystyna

V  Godlewska z dwiema sanitariuszkami, wyszły przed budynek z rozwiniętymi białymi 
prześcieradłami. Zostały obrzucone sranatami i ostrzelane. Po czym Niemcy zażądali wydania 
żołnierzy Armii Krajowej. Po zapewnieniu, iż pacjenci to ludność cywilna, żołnierze 
Wehrmachtu rozpoczęli rewizję. Podczas rewizji jednak, kilku Niemców, jak się później okazało
Ślązaków, znalazło między innymi emblemat powstańczy. Nakazali zniszczyć_____
"kompromitujące ” rzeczy, przestrzegając przed zaplanowanym przybyciem gestapo.

Gestapowcy przybyli do szpitalika po dwóch godzinach. W atmosferze wielkiego 
napięcia odbył się przegląd pomieszczeń .

V 7 Sanitariuszka Maria Siekielska p s^J jtrączek ”, tak relacjonuje wydarzenia po wejściu 
Niemców: „ Wypędzono wszystkie sanitariuszki na podwórze. Zaistniała groźba egzekucji. 
Wybuchła panika, ranni, w tym ciężko ranni, czołgając się wychodzili na podwórze. Wtedy 
przerzucono wszystkich na IV piętro. Tymczasem w pobliżu trwały ciężkie walki na przyczółku. 
Wszyscy czekali. Czekano całą noc. Nie wolno było się ruszać. Część sanitariuszek wybierano 
do „zabawy”, kilka do opieki nad rannymi Niemcami. Rankiem dowództwo niemieckie 
nakazało natychmiast opuścić szpital. Ciężko ramii i chorzy musieli pozostać. Ponieważ 
gestapowcy surowo zabronili sanitariuszkom pozostać z nimi, starano się zabrać ze sobą jak  
największą liczbę rannych i chorych. Z braku noszy kładziono ich na drzwiach i spodach 
łóżek. Jednak kilkudziesięciu ciężko rannych i chorych nie można już było zabrać. W ostatniej 
chwili, kiedy kolumna rannych i sanitariuszek już ruszyła, odłączyła się od nich sanitariuszka

V  „Róża”, która postanowiła zaopiekować się pozostawionymi rannymi i chorymi w liczbie 
około 80 osób. Zaskoczeni tym wartownicy niemieccy, nadzorujący ewakuacją wyrazili zgodę 
na pozostanie jej z rannymi. ”

Kolumnę rannych wraz z większością sanitariuszek popędzono na ul Szucha, a dalej 
skierowano na Dworzec Zachodni.

Droga przez zrujnowaną Warszawę z ciężko rannymi dla wyczerpanych sanitariuszek 
była prawdziwą Golgotą .Nie wiedziały co stanie się z nimi i z ich podopiecznymi.
V  Sanitariuszce Zofii Pierzcha!skiej, pseudonim Błękitna, dopisało szczęści. Uniknęła 

wywózki do ohozu pracy w zamian skierowano ją  do Krakowa. Podobny los spotkał jeszcze
V  dwie sanitariuszki z opisanego szpitalika, Siekielską pseudonim Strączek i Morawską V - 

pseudonim Wyrwiząb. Tam na południu Polski doczekały upragnionej wolności.
Niestety dom w którym mieszkała Błękitna przed wojną i podczas okupacji został 

doszczętnie zniszczony. Zamieszkała w, małym mieście w województwie wielkopolskim z dala od 
ukochanej Warszawy.

/ Opracowała Maria Prałat z domu Pierzchalska na podstawie wspomnień w/w bohaterki oraz 
literatury : „Pielęgniarki i sanitariuszki w Powstaniu Warszawskim w 1944r. Bożena 

/ 1 Urbanek.
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